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WIADOMOŚCI KRAIOWE.

—  Z  W ićdnia d. 25 . Listopada. — ■
UprzywiieKmiiny Austryiacki narodowy bant 

Ogłosił następuiące Uwiadomienia:
Aby przedsięwziąć inożna w  należytym po- 

^ jd ku  potrzebne opisy do wypłacenia dywiden­
dy za drugie półrocze 1825," począwszy od d. 2-0. 
^rudnia 1 825 nie będą w  likwidaturze uprzyw. 
Austryiackiego narodowego banku akcyie opisy­
wane, zaciągane, niteż kupony wydawane.

Opisywanie i zaciąganie iakotea wydawanie 
kuponów zacznie się zaowu w  d. z. Stycznia
1826.

Z  resztą dywidenda na to  półrocze przy­
padająca , podług maiącey nastąpić- w tey mierze 
uchwały W ydziału bankowego w d. 9. Stycznia,, 
^ostanie ogłoszoną i wydaną.

W  W iedniu d. 24. Listopada *825 .
M elchior Kawaler Steiner,, 

Zastępca Gubernatora banku.
Bernard Baron Eskeies, 

D y re k to r banhu.

Jan> Konrad Hippemneyer 
Dyrektor banku.

W ed łu g  \V 23. i 24. Statutów nadanych uprzy- 
^leiowaneinu Austryiaćkicnui narodowemu banko- 
'Vl, wezwani być maią owi stu akcyionaryiuszów 
Ua Członków swegp W ydziału ,. którzy stosownie 
do wyhazu książek akcyynych wprzód na inicsię- 
€y sześć i podczas zwołania naywiększą część ak- 
«yy posiadnią.

Pionie waż czas ten nadchodzi', zatem-Dyrek- 
cy,a banku, inaiąc wzgląd na liczbę akcyy. i przy 
rownćy liczbie takowych na dnwnieysze karty 

'?zki akcy.yney, ogłasza ninieyseem- podług po­
rządku alfabetycznego owych akcyionaryiuszów, 

torzy w cj_ c. Lipca 1825 naywięcey mieli akcyy 
*- dotąd maia

Biedermann , M. L. 
B orsch, FrydryE U rodz. 
Brandfetetter , Karol.

fp p l . Franciszek.
Arnstein i Eskeies..
?schkanasy, Izrael, 

athiany , Filip X iąże. Blenlaiio Ciinaroli i Stifft. 
r"frger, Tad. ś-.p. synowie; Brnchman-, Jan, Urodź. 

B.nchi', Duca di Casalnn-Carłebach, Leopold.
2̂ 1 Frydryk.Baron. Clary Jan Xiąże.-

Dessauer r  syn, A . Pauspartel, bracia^ 
Dietrichstein, Franc.Xaw. P lan k , Franc:

Hrabia. P o lłer, Antoni France
Du Mont deFlorgy, Józ. Pontzen, J.

Edward Kawaler. Porias Lazar, Józef. 
E lk an , L . A. Pretenhofer, Józ. Franc;.
Erbinannszahl, Franc.Ur. Provenchere*, Karol Ur„ 
E sk eies, Bernard Baron. F. M. L.
G  K. Familiyny fundusz Pum m erer, J. J.

zaopatrzenia, Radislowitsch, Jędrzey.
Faukal, W incenty. Scherz, F ilip .
Frank i Romp. Schindler, Karol Kaw.
Fnes i  Roinp. Schloissnigg, bracia.
F rite, Jan. Schloissnigg, Fr. Barom
G ailer, M aciey. Schnapper, Antoni.
G astel, J. G . Schónburg,. Otto- W ikt,
Geyiniiiler i Kornp. X ią że .
Goldstein L. G . S ch u ller,. Adam.
Haiinann , bracia. Schuller i f.omp., J. G.
HtJiikstein-i Kornp. Schw arz, Jan Jakób.
H? '*>3, Jan Kawaler. Schwarzenberg ,. Józef 
łierz , L . N. Urodź. X iąże. 
HeyluiannaSukcessor, W . Scliweighofer, Jam Jerzym 

F. Urodź. Sem ler, Salomon.
Plafmami i Goldsteib. Seydeb, Antoni Gilbert r 
Joelson , JókZ. Nik. Kaw. Urodź.
Kaan Samuek Sina , Jerzy Szymon;
Kappel, Frydryk. Singer, Józef Leopold'..
Kinsky, Rudolf Xiąże. Stametz, i Koinp., J-. H. 
Kónigswarter,. M aurycy.Stany, ( trz y )  Ń iż. A u- 
K iiT eile , Ignacy. stryiackie.
Lacken acher,. bernard. Stein-, Leopold". 
LackenbacberiKoinp.,,M. Steiner i Kornp.
Laincl i syn. Steinsehneidor, Michał!.'
Lew inger, Samuel! Stifft, Jędrz. Baron, niłL 
Liebenbergi synowie, Ur. Todosco , Herrmann. 
Liechtenstein,. Jan X iaże. W arlfeld , bracia. 
Lówenthal , J. J. W artfeld , W olfgang
Lo-Presl Ludwik,Baron; Wayna i Koinp.
M ayer, Franc. X aw . W ayn a, Józef Urodź.
Al a y er N. i J.G.Landauer. Weihersheim, M. l£. 
Medyiolauska fabryka cy -W eiss, Adolf.
, cu i- kartunu P P . Kram- Wertheim , Ignacy 

mera i- Koinp. Wertlieiin i- syn, S.
Mayei ,.Franc. X aw . Kaw. Wertheimstein , Henry, 
M eisI, bracia. Hcrrinann Urodź.
Montano , J. A. Wertheimsteina , H. sjy-
MuhlbeYg,, Józef.. nowie Urodź..
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Wertheimstein , ś. p. syn W ieser, Michał.
Urodź. W urlh , Antoni.

W iener i synowie.

O w i tu wyrażeni Akcyionaryinsze, którzy 
przeniósłszy swoie akcyie na innych, bez pośred­
nictwa tnteyszego, nie maią potrzeby mieć przy- 
nayinniey dwudziestu pięciu akcyy, zechcą o tein 
jak nayprędzey zawiadomić Dyrekcyią banku, aby 
miała dosyć czasu przed zebraniem się W ydziału, 
wszystkich do tegoż, podług Statutów powołanych 
Akcyionaryinszów , wezwać swoim listem, by oso­
biście dla współdziałania przybyli. Zgromadzenie 
W ydziału nastąpi w d. 9. Stycznia 1826 rano o 
godzinie 9 i  odbędzie się w gmachu bankowym.

W  W iedn iu , d. 24. Listopada i 825.
M elchior Kawaler Steiner, 

Zastępca Gubernatora banku. 
Bernard Baron Eskeles,
' Dyrektor banku.

Jan Henryk Baron Geymuller, 
Dyrektor banku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.^

Hiszpania,
Gwiazda donosi z Madrytu z d. 6. Listopada: 

»Junta, wyznaczona do klassyfikacyi O ficerów , 
mianowanych lub poślinionych przez Rejencyią 
w San d*Urgel i inne rojalistyczne W ład ze, z o - 1 
stała wyrokiem z d. 6. Listopada b. r. zniesioną, 
a rzecz ta poruczona Jeneralnym Inspektorom róż­
nego gatunku broni.

W  nocie, podaney przez Nuncyiusza papiez- 
hiego Dworowi Madryckiemu, dotyczącey się 
Inltwizycyi, czytamy następujące texly: »Ponieważ 
nie istnieią iuż pow ody, które były przyezyną, 
iż Stolica "Święta zezwoliła na przywrócenie In- 
kw izycyi, zatem takowe przywrócenie iest żadne 
i bez c e lu ; nadto Jego Świątobliwość uważa io 
wśród teraźnieyszych okoliczności przeciwne po­
lityce, ponieważ trybunał Inkwizycyi przez poryw­
czość i zapalczywość namiętności, połączonych z 
ludzkięmi słabościami, mógłby być w rękach stro- 
nictw szkodliwy , oddalić się od świętych i pier­
wiastkowych zamiarów swoiego założenia i tak 
w ięcey przynieść szkody iak korzyści.a 
I Junta doradcza, która iak słychać po odda- 
seniu P . Zea została zniesioną , trudniła się daley 
pwemi pracami ; tak wszystkie wieści o zmianach, 
pochodzące z upadku tego Ministra, niesprawdzi- 

s ię , i dotąd nie ma ani iednego porządnego 
urzędnika , któryby za P . Zea mianowany, teraz 
został urzędu pozbawiony.

W ie lk a  B ry ta n iia  i  Ir la n tly ia .

Król iest coraz zdrow szy; mówią, że M o­
narcha przepędzić chce święta Bożego narodze­
nia w Londynie.

Gazeta porafina tw ierdzi, iż w ieść, iakoby 
Sir Charles Stuart iniał się udać do Buenos-Ayres, 
dla załatwienia nieporozumień pomiędzy Brazylyią 
a Buenos-Ayres, ieżli nie iest bezzasadną, tedy 
bardzo zawczesną. W prawdzie P. Rivadavia imie­
niem Rządu Buenos-Ayreskiego wzywał pośrednic­
twa gabinetu Angielskiego względem sporu o po­
siadanie wschodniego brzegu rzeki Ja Plata, atoli 
Cesarz Brazyliyski niezezwolił na to pośrednictwo.

W  Jainaice, iak ostatnie wiadomości z d. 
19. Września donoszą, mocno panowała żółta 
gorączka.

T elegraf Hampshirski zapewnia, iżR ząd An­
gielski postanowił nieprzedsiebrać w ięcey wypra­
wy do odkrycia północno zachodniey drogi na 
Ocean spokoyny.

Kentish-Llcrald  donosi, że rybacy w Gra- 
vesard zaczęli znowu trudnić się swą pracą za 
dawną zapłatę po 16 szylingów na tydzień. Oprócz 
tego każdy pobiera ieszcze 1 1/2• szylinga, na
życie.

D . 5 . Listopada w Londynie, Tomasz Dison, 
X iądz katolicki, który przeszedł do Kościoła An­
glikańskiego , w chwili , gdy chciał wniyść na 
ambonę z kazaniem ku pamiątce tak zwanego spi­
sku prochow ego, został przez slngę sadowego, 
iak się zdaie, za d łu g, aresztowany.

G lobe  donosi z Buenos-Ayres, że  Doktor 
Francia postauowił nakoniec wysłać Ajenta do Bo- 
liwara. Równie tenże sam Dziennih powiada, iż 
Prezydent Boyer udał się ieszcze do Rządu An­
gielskiego, dla skłonienia go do uznania niepo­
dległości Hayty. Za to ofiarował handel An­
gielski na dawney oprzeć podstawie i Anglii te 
saine przyrzec korzyści, iakich niedawno Francyi 
dozwolił.

Papiery Angielskie od kilku dni znacznie 
spadły. Ustalone stały w d. 16. 85 1/2. Globe 
mówi w tey mierze: ^Spadanie papierów skarbo­
wych trwa ciągle, i iak zwyczaynie mnóstwo bie­
ga w ieści, iedne, aby okazać powody spadania, 
a drugie, by ie powiększyć. Tymczasem pokoy 
w Europie tak ies‘. w tey chwili zapewniony, iż 
wszystkie bayki, które przeciwko teinu, rozsiewaią, 
oprócz giełdy nieznaydą pomyślności. Pewną iest 
rzeczą, że przyczyna spadania spoczywa w zmie­
nionych stosunkach, nie między Rządami, lecz 
między prywatnemi osobami.

Gazety Kalkuckie dochodzące do dnia i2go 
Czerwca i Boinbayskie do d. 3 . L ipca, do ode­
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branych iuż wiadomości z teatru woyny dodaią 
tylko doniesienie o wzięciu mtosta i wyspy Ram- 
r e e , przez Brygadyiera M acbean, posianego 
z  Arałvanu od Jenerała Morrisom Birmauie nie 
czynili żadnego odporu, lecz za zbliżeniem się 
woysh naszych uciekali , chociaż warownie tak 
b y ły ' mocne , iż nieprzyiaciel, gdyby go nie był 
strach opanował, mógłby się był strasznie i sku­
tecznie opierać. T w ierdzę tę osadzono w d. 20. 
Kwietnia, mieszkańcy zachowali się spokoynie w 
swoich domach, trudniąc się swemi sprawami.—  
Sir A. Campbell, iak ostatnie wiadomości z Pro- 
me sięgaią, n ie . opuszczał tego miasta aż do d. 3 . 
IYIaia ; atoli według listów prywatnych czekał ie- 
dynie na okręty inaiące zabrać 1200 ludzi, by 
przeciwko Stolicy wyruszył. D o środków tych 
zdaie się być powodem wątpliwość o rzetelności 
przełożonego przez Króla pokoin, lub brak do­
statecznych pełnomocnictw iego Posła, który po­
dług niektórych listów miał uyść taiemnie. Tym­
czasem zdawało s ię , że Jenerał nie wiele zna- 
leść może strasznych zawad na drodze do Um- 
merapora.

Zamieszanie w Bhurtpore, 65 mil Niemiec­
kich od Boinbay, zdaie się surową przybierać po­
stać. Gazeta Plyinonthska udziela w tey mierze 
następującego listu Oficera Angielskiego: »Beawr 
pod Musserabad d. 6. Kwietnia 1825. —  W uy 
młodego Raiah , którego Sir David Ochterlong na 
Tronie osadził, poróżnił się z  pierwszym iego 
Ministrem, chcącym władzę młodego X ięcia za 
nadto ograniezyć, i wielu 1 ż stronników tego 
Ministra swoiey poświęcił wściekłości. Pułk 11- 
dragonów Angielskich, i6ty ułanów, ltjty i 56t j  
p iechoty, i wielu Seapoysów z D e lh i, Cawapore, 
Miitton , Agra i Musserabadu otrzymało rozkaz wy­
ruszyć, iak naśpieszniey z działami do Bhurtpore. 
Zdaie s ię , że bardzo niepewny iest koniec tych 
zatargów.«

Francyia.
Gwiazda zawiera następuiace doniesienia z 

portów Francuzkich: »GaIiota 1’Artesienne wyszła 
pod żagle z Toulonn w d. 10. Października dla 
zaięcia stanowiska pod Barceloną. Bryg Alacrity 
wypłynął w d. 28. Października z Toułońu; ten­
że uda się do Rio de Janeiro ; przeznaczeniem 
iego iest składać część dywizyy okrętów na 
stanowisku Ameryki południowcy. Korweta Hebe 
i bryg D rach e, zawinęły w d. 2. Listopada do 
Rochefortu ; korweta powraca z Rio de Janeiro, 
brvg z Caienny. Fregata Thetis, pod Kapitanem 
Bougainville i korweta 1’Esperance, pod Kapita­
nem Compere przybywaiąc z CocLinchiny zawi­
nęły w d. 20. Maia do Sourabaya. Okręty te

chciały się tamże zaopatrzyć w żywność a potein 
puścić się w dalszą odkrywczą podróż.

Taż sama Gazeta mówi: »W  d. 16. Listo­
pada, Prokurator i Sędzia instrukcyyny udali się 
do Passy, do Barona de Las Cases i wraz z Ba­
ronem Dupuytreu i Doktorem M arc, przystąpili 
do obeyrzenia ran P. Las Cases. Dnia wczoray- 
szego wezwano do Prefektury Policyi woźnicę ga- 
bryioletu do naięcia, aby uczynił zeznanie,ściągają­
ce się do zamachu na życie P . Las Cases. Zdaie 
s ię , iż się dowiedziano, że d. 12. Października, 
gabryiolela przywiozła dwie osoby aż pod Passy 
do bramy Franklina , i tamże oczekiwała ich od 3 
aż do 8 1/2 godziny.#

Sir Hudson Low e , który iak wiadom o, mia­
nowany przez Rząd Augielski Gubernatorem wy­
spy Ceylonu i nieiakiś czas w Paryżu i blisko Pa­
ryża baw ił, wyiecbał ztamtąd w d. i 5 . Listopada 
dla udania się przez W iedeń i Konstantynopol 
do Boinbay, a ztamtąd na inieysce swego prze­
znaczenia.

Turcyia.
Dalszy ciąg oblężenia Messolungi wyięty z 

»Kroniki Greckiey z d. 28. Września i d. 5 . Paź­
dziernika :

(Z  Nru. 74. sKroniki Greckiey# z  d. 18, W rześnia:) 

Z Mcssolunga <1. s5— 28. Wrieśnia.
Kilka okrętów naszey eskadry {pod sprawą 

dowódcy Dymitrego A. Kiosse, i Aiiagnosti Gorgiu) 
które blokowały port Ambrakia, zawinęły tu w d. 
14. i przywiozły nam w poinoc: G. Sadima, W i- 
ce-Jenerałów : Bazyli Patzi i Christodul Chadszi- 
Petru , i Pułkownika Jannaki Kratu z ich korpusa­
mi , tak, że załoga nasza codziennie się wzmacnia, 
a nieprzyiaciel im dłużey nas o blęga, tern mniey 
inu pozostaie nadziei.

W szystkie starania nieprzyiaciela zmierzaią 
teraz do własney obrony. W idziemy bateryią Ś. 
Athanazego w twierdzę zamienioną. Turcy wy- 
znaią sami, iż oczekuią różnych materyiałów (drze­
wa) . z Prew ezy do budowania nowych, od naszych 
murów daleko odległych bateryy i magazynów na 
żywność i zapasy woienne. Co się dotyczę żyw ­
ności, polegamy na naszych braciach w wąwozach, 
że dostawie takowych będą umieli przeszkodzić; 
szczegółniey teraz, gdy Achelous w zbiera, a gó­
ry będą okryte śniegiem. W zględem  ammnnicvi 
niechay świadomy rzeczy osądzi, czyli Patras, Le- 
panto i zainki nnymocniey blokowane od morza, 
będą w stanie naymnieyszą ilość przysłać. Zatein 
cała nadzieia na flocie , atoli nie licząc inż argu­
sowych oczów naszey marynarki, flota będzie mia­
ła dosyć do czynienia z Kreta i Moreą. Kiulajer
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sfawra. woysku swemu pochlebne nadzieje. Tym ­
czasem większa część Albańczyków i Gegenów u- 
cieka, a reszta ociężeie po sześciu inieśiącach nę­
dzy , chorób i śmierci. Zdaie s ię , że Kiutajer 
ehce daley trzymać nas w  oblężeniu, przezco tyl­
ko sobie zgubę gotuie. Bardzo słuszną uczynił 
uwagę ieden z naszych Jenerałów , iż Kiutajer po­
suwać się będzie dopóki dnia przybywa , lecz z 
przybywaniem nocy znacznie ustanie.

Nieprzyiaciel wysłał woyska dla 'strzeżenia 
pozycyi Anatoliko i Guria ; równie niektóre kor­
pusy iazdy udały się nad Achelous dla zaslonienia 
przewozu żywności.

(Z  Numerów 75  i - 76 »Kroniki G reckiej*  z  d. 5.
P aźd z iern ika :)

Z d. 29. Wrieśnij.
Dzisiay rano strzelał nieprzyiaciel cło nasze­

go  miasta, nasze bateryie do iego re d u t, a że  
widzieiny zamieszanie nieprzyjaciela, wnosiem y,że 
kule nasze czynią mu wielką szkodę.

Koło południa wzmocnił nieprzyiaciel swóy 
ogień, i słusznie, bowiem otrzymawszy 5oosztuk 
nowych k u ł m u s i  czynić rozrywkę swoieinu woy- 
sku. D eszcz przerwał iakiś czas wzaiemną ka­
nonadą, która iednakże potem ieszcze bardziej się 
wszczęła. Zakryta baleryia Kutzoneika zmusiła nie- 
przyiaciela do milczenia. W e  24 godzinach wy­
strzelili Turcy i 5o k ul ;  pozostaie im ieszcze z  o- 
wych 5.00, 55o. W  nocy ogień z  ręczney broni 
pomieszany z kanonadą i bombardowaniem.

7. d. 30. Wraeśnia.
Rano- m ilczał nieprzyiaciel, podczas , gdyśmy 

Strzelali z  ręczney broni i po części z dział. D o­
piero- z  południa począł się ogień nieprzyjaciela ; 
nasza zakryta bateryia. odpowiedziała; z  tego  po­
wstał nawzaiem ogień, działowy, aż do zachodu 
słońca.

Nieprzyjaciele pracuią ciągle nad umocnie­
niem swoich redut i- bateryy , w zamiarze, iak po­
wiedzieliśmy ,. trzymać się odpornie. Surowi Mu­
zułmanie nie odpowiadają w ięcej naszey załodze 
na pytanie-.

W ieczorem  strzelał znowu nieprz/yiacicl * 
dział' i rzucał bomby. My odpowiadaliśmy na każ' 
dy wystrzał,, dopóki nieprzyiaciel nie przestał., 
W  nocy z  oboićy strony głęboka spokoyność.

1, d 1. Października.
Dzisiay zebrali się wszyscy cywilni i woyslto- 

wi: Do-wódzcy w kościele Ś-. Panlałeona. Zamia­
rem ich było naradzić się nad środkami obrony 
naszey tw ierdzy, na przypadek, gdyby nieprzyiai- 
c ie l chciał i w zimie oblęgaó. Rezultat Zgroma­
dzenia. b y ł zupełnie pożądany.

Słaby ogień z  oboiey strony cały dzień. —  
W ieczorem  spokojnie. Tu naybliższe nieprzyja­
cielskie forpoczty zaczęły z naszeini w zględem  
wymiany niektórych niewolników mówić, na co nasi 
odpowiedzieli wystrzałami; poczem nastąpił po­
wszechny ogień z ręczney broni i dział. Atoli nie­
przyjaciele mieli podeyrzeuie o podzieinney uczcie, 
iak ta , na którą ich Grecy w d. 21. z. in. zapro­
sili, i cofnęli się do swoich lin ii, a wtedy począł 
się dopiero ogień ręczney broni z okrzykiem A l-  
la k !  Nasi wyśmiewali ich tchórzliwe przechwalm ie 
się. T o  trwało blisko dwóch go d zin ; poczem  
głęboka spokoyność noc całą.

7j  at. 2 . Października.
W  nocy spokoyność; tak w  południe- i po 

południu. W ieczorem  przerwana kanonada do 
północy ; poczćin spokoyność.

ZA.  3. Października.
Ze wschodem złońca- znowu ogień z. obie- 

dwóch stron. W  południe wystrzelili Turcy do 
bateryi Montaleinbert, list, żądaiąc z naszym D o ­
wódcą rozmowy. Atoli list len na powrót od­
strzelono, i odpowiedziano: »Grecy rozmawiają
się z Turkami tylko bronią. Na to począł się o- 
raz straszny ogień na całey naszey linii między 
bateryiaini M acri, Riga-, Montaleinbert i Karol o£ 
Sheffield. Z  południa trwał daley ogień.

Trzech chyrurgów Nic. Konofao ,D u c , Tsia- 
pa i Nic. Gonstanfinu przybyli dzisiay z Korfu.

W ieczorem  mocny ogień z broni, ręczney , 
osobliwie z mnru odpornego Franklina. Turcy 
hnreowali długi czas: poczćin w całym, obozie 
ani iednego wystrzału.

4 Z d. 4 - Października;
Spokoyność rano aż do południa. W ieczo ­

rem- i całą noc tylko mierny z oboiey. strony ogień-

Z d. 5. Października.
Z e  świtem diiia zapaliliśmy minę pod wyło­

mem- warowni B-otzarego-, pod spadkiem zakrytej 
drogi- i pod nieprzyiacielskićin uwieńczeniem. P ę ­
kła nayszczęśliwiey, ponieważ nie tylko zburzyła, 
nieprzyjacielskie reduty , lecz i wielu barbarzyń­
ców , którzy iey strzegli, posiała do Hades. Poi 
pęhnieniu miny wymierzyliśmy nasz ogień na przy­
ległe reduty. Atoli Turc - miasto przybyć na po­
moc swym zagrożonym biaciom,. uciekli za swe 
Iiniie rów nolegle obawiając się wypadku z d. 2*. 
Przyczein utracił nieprzyiactel i 5o w zabitych gdy 
my tylko 2 zabitych i trzech ranionych liczemy.-

Kolo południa wstrzymali-Turcy ogień, i z a -  
iięli się pochowaniem zabitych i oddaleniem ra­
niony cli..
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